Ne 14. 


ROK 1834. 


Pisma to wychodzi codziennie oprócz świąt 
uroczystych w drukarni St. Gicszkawskiego. 


IMIONA RZYMSKIE. 
D_ik Eustazego. 


SBOOTA 29 MARCA 


Prenumerata kwartalna w raz z Rozmaitościawi 


kosztuje Złp. 19. miesięczna Złp. ó. 


INIONA SŁAWIANSKIE. 
Dzia Krzcsław. 


Gazeta Mrakowska. 


OBSERWACYE METEOROLOGICZNE 
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Gazeta Krakowska jak dotąd wychodzić będzie i na przyszłość prenumerata kwartalna w raz z Kozmajtościami 


kosztuje złp. 42. Oddzielnie Rozmajfości prenumerujący płaci kwartalnie złp. 8. 


TET. 
Część Urzędowa. 
Komornik sądowy uwiadamia pnbliczność, 

iż dnia 4 kwietnia r. b. o godzinie 10 rannej 
na Stradomiu przy IKrakowie pod L. 23 od- 
będzie się sprzedaż przez publiczną licyta- 
cją wina czerwonego węgierskiego. 

Kraków dna 28 Marca 1834 r. 

J. Słodkowski Kom. Sąd. 


MSM s 
Część Nieurzędowa. 
POLSKA. 
Z Warszawy 17 Marca. 

Dokończenie rozporządzenia królewsko-pru- 
skiego minislerjum spraw wewnętrznych kan- 
dłu i rękodzieł, zawierającego" przepisy Ua 

mierników zboża w Gdańsku. 

22, Miernicy zboża nie mogą odmawiać 
przemierzania zboża od nich żądanego, tak- 
że nie powinni dopuszczać się zwłoki pod ka- 
rą od 5 do 20 talarów i utratą następstwa 
kolei do roboty, i żadnemu kupcowi nieoka- 
zywać się przychylniejszemi w dopełnieniu 
swćj czynności, ale owszem przy natłoku ro- 
boty uskuteczniać sobie poczynione zlecenia 
podług następstwa czasu obstalowania, robo- 
tę zawsze o ile możności przyśpieszać, tako- 
wą osobiście uskuteczniać, a w przypadku 
słabości, dozwalać się zastępować tylko przez 
innych przysięgłych mierników lub pomocni- 


ków. Starsi z mierników zboża są obowią- 

zani dopiluowaćzwskazanego tu porządkn. 
23. Od mierzenia, szuflowania i obmia- 

tania nie mają miernicy dła siebie lub swych 


„ pomochików, ani od kupujących, ani od sprze- 


dających więcej żądać prócz wyżej oznaczo- 
nćj zapłaty, ani też i niejprzyjimować, ró- 
wnież jest im zabroniono przyjmować poda- 
runki lub trynk-gieldy. Każde przekrocze- 
nie przepisanych tu prawideł, co do zaplaty 
jakoteż każde przyjęcie nadzwyczajnych wy- 
nagrodzeń będzie karane trzy - miesięcznem 
zawieszeniem, w publicznej służbie mierzenia, 
a wrazie powtórnie dopuszczonego przekro- 
czenia, zupełnem oddaleniem od obowiązków. 

24. Zaden miernik zboża, nie może han- 


dlować zbożem lub nasionami, ani mieć u- 
czestnictwa w takim handlu. 


25. Jeżeli o mierzenie między kupującym 
a sprzedającym powstanie sprzeczka, natedy 
jest dozwolono stronie uważającej się za po- 
szkodowaną całą rzecz oznajmić królewskie- 
mu policjinemu prezydjum, które potym te- 
go dochodzi i uskutecznia powtórny prze- 
miar, w przytomności w sporze będących 
stron lub ich pełaomocników. 

26. Powtórny przeniiar kupy zboża odmie- 
rzonego odbywa się pod dozorem wyższego 
policyjnego nrzędnika, wspólnie z starszym z 
mierników zboża, którego nia przeznaczyć po- 


licyjne prezjdyum, a który w tey sprzeczce 
nie jest interessowany. 


W tym celu powinni najstarsi z kupców 
corocznie z liczby przysięgłych: urzędowych 
mierników, kompanów lub bonus-kommissanci 
obrać 20 najrzetelniejszych i pajzdatnićjszych 
członków , i ctem wyborze policyjnego pre- 
zydenta zawiadomić, który otrzymuje upo- 
ważnienie a razem i obowiązek wybrać z nich 
14. jako mierników przez cały rok powtór- 
nym przemiarem trudnić się mających i z 
tych czternastu przeznaczyć (wyjąwszy jednak 
gdyby który z nich miał bydź interessowa- 
ny) 4 przez los wybranych ludzi do powtór- 
nego przemiaru zboża, o które spór zajdzie. 
Tych 4 ludzi upomni policyjnie prezydium i 
z wróci w każdym wypadku z osobna ich u- 
wagę na wykonaną przysierę na bezstronne 
mierzenie. 

27. Powtórnie mierzący otrzymują wyżej 
oznaczona zapłatę od lasztu od tego, który 
żąda powtórnego prząmiaru, gdyby powtór- 
ne przemierzenie okazało się zgodnem z pier- 
wotnem; w przeciwnym zaś razie ma bydź 
dla nich przeznaczoną ta zapłata, która się 
odtrąca winnym pierwotnego nierzetelnego od- 
miaru. 

28. Przy powtórnym przemiarze żyta, psze- 
nicy niezważa się różnicy ojeden korzec,ję- 
czmienia zaś o półtora korca, a owsa odwa 
korce na każdym łaszcie, jeżeli się zaś wię- 
ksza różnica okaże, natenczas pierwsze mie- 
rzenie ma bydź uważane za niesprawiedliwe. 


29. Niedopełnienie wszystkich tu*wymie- 
nionych przepisów, osobliwie $. 1, 2, 6, aż 
do 19 pociąga za sobą w każdym razie ka- 
rę, która ma bydź stanowiona stósownie do 
okoliczności, za pierwszym razem od 2 do 
10 talarów, za powtórnym od 4 do 20, a za 
trzecim zupełnem wyłączeniem z liczky pu- 
blicznych mierników. 


30. Publiczni miernicy zboża nie mają 
żadnego prawa do koniecznego przemiaru 
wszelkiego zboża do Gdańska przychodzą- 
cego lub wychodzacego, owszem to zależy 
zupełnie od dobrowolnój umowy między ku- 
pującemi a sprzedająceini, czyli do przemia- 
ru kupionego lub sprzedanego zboża chcą u- 
żyć publicznych mierników lub własnych na 
ich koszcie i chlebie będących ludzi. Do te- 
go nie należą jednakże wyrobnicy lub zno- 
szący zboże, ani też ludzie, ktorzyby u nich 
słażyli, lub od nich najętymi bydź mogli. Tyl- 
ko do przeiniaru wiasnego zboża dla swojej 
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wiadomości, jest wybór ludzi, do tego użyć 
się mających nieograniczony. 

31. Kupującym i sprzedającym służy pra- 
wo bydź osobiście przytomnynwi przy prze- 
miarze zboża i ;takowe kontrolować, lab 
przez swych pelnomocników bydź zastąpio- 
nymi; nikomu atoli niewolno z miernikami 
zboża, jakimbądź nieprzyzwoitym sposobem 
postępować. 

32. Podług tu wskazanych przepisów ma- 
ją się miernicy zboża i pomocnicy, jakiego- 
kolwiek są imienia, oajściślej zachować, niech 
to będą majstrowie, czyli kompani, czyli bo- 
nus komissanci lub szufłarze, lub obiniata- 
cze, lub jakie bądź noszą nazwiska. Jak- 
kolwiek niniejsze przepisy, odróżniają się od 
przepisów które się w tem przedmiocie znaj- 
dują w swobodach Gdańskich, rozdziale 7 
ar 2 i przydatku Nr. 11 i 12, jeduak te da- 
wniejsze przepisy w skutek upoważnienia 
do zmiany swobód handlowych i policjinćj 
treści podpisanemu ministerjum najwyżćj u- 
dzielonego uważają się za nie istnące. 

Berlin 3 Kwietnia 1833 r. 

Ministerjam spraw wewsętrznych dla han- 
dlu i rękodzieł. — (vodp.) Schaxchaanau. 
Za rzetelny odpis (podp.) Schaupeł. 
Sekretarz rządowy asystent, za „zgodność szef 
kancellarji, (podp.) Kamieński. 
Za zgodność. NŃekretarz Greuve. 


FRANCJA 
Puryż 8 Marca. 

Jeżeli się godzi uważać Ronstytucyenistę 
jako organ stronnictwa tiers- parti zwanego, 
a zatem tego, które nie małą liczbę człon- 
ków Izby deputowanych w gronie swojóm 
mieści, natenczas zawarie w dzisiejszym nu- 
inerze tego dziennika uwagi nad przezen 
Izbie projektem do prawa względem polity- 
cznych związków zaslugują na niejaką uwa- 
ge. Już dawniej, tak się ten dziennik wy- 
raza, wynurzyliśmy zdanie nasze o téri pra- 
wie. — Uważamy je ża fałszywe w swych 
zasadach, za niepodobne w  zastósowa- 
niu. — Prócz tego prawo tego jest ro- 
dzaju, że nawet celu swego nie osiągnie; 
nieszkodliwe f;iko albowiem zatamuje związ- 
ki, padajac je pod samowolność rządu; 
istotnie zaś istnieniu rządu zagrażające 
i nieprzyjazne, któreby nasamprzód usu- 
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nać wypadało, zdołają uniknąć wpływu 
tego prawa. Aż do tej chwili związki tako- 
we jawnemi były, opierały się one śmiało 
porządkowi, lekceważąc go sobie i rządowi 
gotując jego upadek, obeenie zamienią się 
w tajne, użyją wszelkich sposobów do omi- 
nięcia prawa, a nakoniec potrafią one, ró- 
wnie jak tajne towarzystwa w Irlandyi, zu- 
chwale stawić czoło wszelkim usiłowaniom ze 
strony sprawiedliwości. — Niechaj wresz- 
Kommissja Jzby obosirzy jeszcze już i tak 
uosyć surowe prawo; niech jeszcze dołączy 
i na tych kare, którzy tajemnym towarzy- 
stwom pomieszkania wynajmują, a mimo 
tych wszystkich ograniczeń prawo to równie 
będzie dowolnóm jak niepodohnem, i równie 
niedzłężnem jak słabem. Rząd i Kommis, 
sya widząc zagrażające niebezpieczeństwo- 
od zaprzeczania którego dalekimi jesteśmy, 
ale przeciw któremu prawa nigdy swój bro- 
ni, a dobrzy obywatele nigdy swćj pomocy 
rie odmawiali, karmią się szczerze tą na- 
dzieją, że to złe w samym zarodku zniszczą. 
Ponieważ stowarzyszenia, tėj najpotężnijszćj 
broni woli ludzkiej nadużyw, chea także i 
prawo samo stowarzyszeń wykorzenić; a dla 
czego? oto, aby przez jakiegokolwiek wia- 
rolomeę tajemuo myśli owych towarzystw 
zbadać. Te bowiem wtedy tylko ścigać mo- 
gą, gdy podług nowego prawa świadectwo 
jednego spiega prawnym i poważania godnym 
dowodem będzie. Przez (o nowe prawo poz- 
bawiono się przyzwoitego i publicznego do- 
zoru nad politycznemi towarzystwami; jnż 
więcćj ich ustaw zaźadać, ani też puldi- 
cznym ajentom na posiedzeniach znajdować 
się nie wolno; w mićjsce tych prawem do- 
zwolonych środków na samém  śpiegostwie 
zaprzestać trzeba. Przez śpiegów to chcą 
teraz zbrodnią ogarnąć, a sądy bez przysię- 
głych mają ją karać. (6. P.) 
— Dbia 12. — 

Piszą z Nevres co nastepuje: »Mnóstwo 
przechodziło preses pasze miasto wycnodniów, 
którzy mieli udział w tnzgoienin do Ńoban- 
dji; dążył oni, wskazaną drogą do Calais, 
z kad do Angliji odylynąć mieh, Czterech z 
nich, którzy ze stacji da stacji wojskowej, 
przez Żandarmów eskortowani byli, w dniu 
wczorajszym do więzienia odprowadzeni zo- 
stali. 50 polalów niebawnie mają przez 
Nevers przechodzić; idą oni z Ilavru, gdzie 
Przybyli na pruskim owręcie w zeszlym mie- 


siacu, i udają się do Marseille, z kąd mają 
odpłynąć do Algieru z rozkazu rządu. 
Donoszą z Orau (w Afryce) Jenerał Des- 
michels w d. 11 i 12 lutego dawał tu wiel- 
ki obiad, przeszło na sto osób, i bal na 
który także polacy byli zaproszeni, którzy 
niedawno na korwecie Circó zwanćj przy- 
byli do Oranu. (G. Wr.) 


HISZPANIA. 
„Madryt 4 Marca 

W Konstytucjoniście znajduje się nastę- 
pojące pismo z Madrytu pod d. 25 Lutego: 
»Ministerjam, jakem to powiedział, zmieniło 
kilka postanowień dekretu o milicji miejsticj; 
lecz obawiać się trzeba, aby te wsieczn8 
środki nic zatały znowu wrażenia, jakie de- 
kret w mowie kędacy wsućj pierwiastkowćj 
postaci po prowincjach uczynił: Niewiailo- 
mo mi zkęd kortespondenci trancuzkiej ka- 
wiarni Llodys swe nowiny czerpają. Æ naj- 
większóm;podziwicniem przeczytano tu jegue 
korespondencj, owego zakładu z Madrytu 
zd. 1 Lutego, w którćj wyiożono, 460 Z pu- 
miedzy iuiniswów jedynie panowie Burgos, 
Mattinez de la Rosa i Zarea del Valle zan- 
fanie narodu posiadają. Owszem wyznać na- 
leży, że na czele tychże wymieniony burgos 
nigdy mie przestał hyłź celem nienawisci na~ 
rodu. Zarco del Valle utracii swoję, juź i 
tak nie bardzo wielką popułarność, ponieważ 
go za narzędzie Burgosa uważają, O pa- 
nach Jgnatz, Gareliż i Figueros, ministrach 
skarbu, sprawiedliwości i marynarki powszce- 
ehnie utrzymują, že im na potrzebnych do 
piastowania, tych urzędów zdolnościach zby- 
wa. lstoiną zaś i czysią prawdą, jest to, że 
Martinez de la Rosa jest jedynem mężem, 
którego w gabinecie z upodobaniem widzą, 
a przecież mimo wszelkiego zaufania, janie 
w nim pokladają i mimo szacanka dla jego 
szlachetnego sposobu myslenia, ledwo mu 
przebaczają jego współdziałanie z p. Burgos. 
Listy z prowincji i od jeneralnych kapitanów 
tu nadesiace wyjawiają tenże sam sposób 
myslenia.  Wypudnie wiec zapewne mini- 
sterjam calkiem przeistoczyć, a podług wszel- 
kiego podobieństwa do prawdy Martinez de 
la liosa sam się w nićm pozostanie. Jestto 
konieczność, kiórćj rejeutka niezwlocznie u- 
łedz musi, jeżeli nie chce, aby opinja publi- 
czna zinusiła jeneral-kapitanów do ponowie- 
nia kroków przedsięwziętych dawniej dla zrzu- 
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cenia ministra Zea Bermudez. Obwiniają te- 
go przeszłego nńnistra, że za wiedzą Burgo- 
sa ciągle w związku z królową zostaje. O- 
ciąganie się z ogłoszeniem dekretu zwołu- 
jącego stany, którego z niecierpliwością wy- 
glądają, szkodzi bardzo pauu Martinez de la 
Rosa. Finanse wciąż jeszcze znajdują się 
w opłakanym status quo. Pan Ignaz odbie- 
ra codziennie z zagranicy niezliczoną ilość 
planow i propozycji, ale je wszystkie odrzu- 
ca, a mojem zdaniem przed wybuchnieniem 
nowćj rewolucji ministerjalnej nic w tym 
przedmiocie rozstrzygniętym nie zostanie, — 
Wszelkie na giełdzie waszej obiegające po- 
głoski o zawartej albo zawartą bydź mają- 
cej pożyczce są bezzasadne, i nie wierzcie 
im, dopóki pan Ignaz ministrem skarbu bę- 
dzie. Interesa Portugalskie ani się na krok 
dalej nie posunęły, a wina tego spada na 
niezbadaną politykę gabinetu angielskiego. 
Gdyby Martinez dela Rosa pewną ilością woj- 
ska mógl rozrządzić, nie wahałby się uczy- 
nić pierwszego kroku w tćj mierze; ale ve- 
jencja widzi się bydź zmuszoną użyć wszel- 
kich sił dia utrzyinauia na wodzy wzburzo- 
nych prowincji. Pochiebiają tu sobie, že je- 
nerał Quesada szczęśliwszy będzie, aniżeli 
jeneral Valdez, po którym dowództwo objął. 
Wkrótce doczekamy się zapewne bliższych 


o tém wiadomości. Tymczasem, znajduje się ~% 
18,000 wojska linjowego w owych okolicach, * 


nie mogąc jednak pokonać 8 do 10,000 bun- 
(6. P.) 


Oto są najważniejsze przepisy nowego 
prawa o milicjach miejskich w Hiszpanji: 
We wszystkich miastach i miasteczkach ma- 
jących najmnićj 700 dymów, będą urządzo- 
ne milicje miejskie; każdy członek milicji 
winien pochodzić z rodziców hiszpuńskich 
lub naturałizowanych, mieć lat 21 do 50i 


towników. 


utrzymywać się ze swoich dochodów albo . 


z rzemiosła. Korpus milicji miejskiej nie 
zależy od Żadnego innego korpusu. Tam 
gdzie liczba członków milicji 50 nie prze- 
chodzi , będzie utworzony oddział pod do- 
wództwem podporucznika; 70 ludzi mieć 
będą podporncznika l porucznika, i dwóch 
podporuczników; 90 do 140 składa kompa- 
nię, a 6 do JO kompanij, batalion. Władze 
gminne, z przybrauiem obywateli najwyż- 
sze opłacających podatki, mianują współu- 
biegających się do stopni oficerskich, a spis 
imienny tychże przedstawiają do potwierdze- 


nia królowej. Posuwanie na stopnie wyższe 
aż włącznie do rangi kapitana, mieć będzie 
miejsce według dawności służby. Ponieważ 
milicja miejska jest wyłącznóm urządzeniem 
cywilnein, zostaje przeto podległą władzom 
cywilnym. Jéj obowiązkiem wspierać te 
władze i utrzymywać spokojność publiczną; 
bez wyraźnego rozkazu władzy, nie może 
milicja stawać pod bronią. Zwołanie jéj 
powinno mieć miejsce podczas pożarów, 
zbiegowisk, buntów, także podczas zjawie- 
nia się złodziei lub zbrodniarzy. W żadnym 
przypadku nie można bez pozwolenia sub- 
delegata ministerstwa spraw wewnętrznych, 
zatrzymywać. ją w służbie dłużćj nad dni 
cztery, Zaciągnienie się do korpusu milicji 
zależy od własnej ochoty. (6.0. W.) 


AOLANDJA. 

Haga d. 11 Marca. 
W dniu dzisiejszym wielu z officerów, 
podofficerów, i zołnierzy, którzy niegdyś 
załogę cytadelli Antwerpskiej i Maestrych- 
tu skłądali, ozdobieni zostali poczęści orde- 
rem wojskowym Wihelma, poczęści holen- 
derskiego Lwa, — Polari, o którym wczoraj 
donieśliśmy , udał się drogą łaski o zminćj- 

szenie kary zasądzonćj. (G. Fr.) 


- | 14 . 
Doniesienie. 

Podpisany ma honor donieść, iż za po~ 
zwoleniem rządowym z dniem 2 kwietnia r. 
b. rozpocznie kurs w rajtszuli pana Knoiza 
pgzy nlicy Starowiejskiej Nr. 273. Honoris 
Causa systematycznie sztukę teoretycznego i 
praktycznego jeżdżenia konnego, w skutku 
czego, sześciu młodzieńców tutejszego mia- 
sta do wzwyż wymienionćj rajtszuli dla ćwi- 
czenia się w sztuce jeżdżenia do pódpisane- 
go udać się mogą. — W tem samem czasie 
rozpocznie dawać prywatnie lekcje jeżdżenia 
konnego dla dam i kawalerów. 'Fudzież tres- 
sowania młodych nie ujezdżonych koni; za- 
razem wszelkie komissa do sprzedawania i 
kupna koni tak wierzchowych jako też i za- 
przęgowych od dnia dzisiejszego pryjmować 
obowiązuje się. 

Kraków dnia 23 marca 1834 r. 


E. Thebach 
Nauczyciel jazdy konnej, 


Z dzisiejszem numerem kosiczy się kwar- 
talna prenumerata. 


— Z powodu Świąt Wielkanocnych Gazeta 
nie wyjdzie. — 


